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(0 sejmowa referme wyborcza. 


Praca okolo załatwienia sprawy re- 
formy wyborczej do Sejmu ożywiła 
się w ostatnich czasach i postąpiła 
tak daleko, że w nadziei zawarcia u- 
gody z Rusinami w celu zażegnania 
zgubnego i nie tylko sprawność auto- 
nomii krajowej ale nawet prace Rady 
państwa tamującego sporu, posłowie 
wszystkich stronnictw polskich docho- 
dzą do porozumienia. Ofiarując ludno- 
ści ruskiej sprawiedliwe warunki, t. j. 
taką ilość mandatów, jaka się jej we- 
dlug jej siły liczebnej i podatkowej 
slusznie należy, zrzekają się Polacy 
dotychczasowego swego stanu posia- 
dania a w ustępstwach doszli do gra- 
nicy, której im już przekroczyć nie 
wolno. 

Wiadomości udzielone nam w o- 
statniej chwili wskazują jednak na to, 
że chwila decydująca jeszcze nie na- 
deszla. Reprezentanci Rusinów nie 
zdają sobie sprawy jak wielką szko- 
dę wyrządzają krajowi i swym  wła- 
snym rodakom, upierając się w dal- 
szym ciągu przy żądaniu 30 procent 
ogólnej liczby mandatów. 

Gdy obrady polskich posłów sej- 
mowych i dyskusya publiczna weszła 
niejako w stadyum debaty szczegóło- 
wej, pojawiają się różne projekty i ró- 
żne żądania co do rozdziału manda- 
tów między warstwy ludności kraj 
nasz zamieszkujące. Każda grupa poli- 
tyczna na swój sposób interpretuje 
materyały statystyczne; apetyty na przy- 
szłe mandaty rosną a w sferach, które 
dotychczas z swego ścisłego grona 
dostarczały kandydatów na- posłów i 
dygnitarzy, budzą się różowe nadzieje. 

Mieszczaństwo polskie zmianę kra- 
jowej ordynacyi wyborczej ocenia z in- 
nego punktu widzenia. 

Społeczeństwo nasze zjadliwemi wal- 
kami partyjnemi rozbite i do skute- 
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cznej pracy nad odrodzeniem kraju 
prawie że niezdolne, leczyć się mu- 
si i dotąd się nie wyleczy, dopóki 
ludzie powołani do kierowania jego 
sprawami nie usuną choroby, do któ- 
rej naród nasz od dawna miał skłon- 
ności, a którą wyzyskali i wyzyskują 
dla swych celów nieprzyjaciele nasi. 

Z ogloszonych projektów nowej or- 
dynacyi wyborczej wysnuwamy jednak 
niestety ten wniosek, że niektórzy wnio- 
skodawcy świadomie czy nieświado- 
mie popierają czyjeś dążności, do sia- 
nia niezgody zmierzające. 

Dążność do siania niezgody, do wy- 
woływania niebezpiecznych fermentów, 
widzimy n.p. w ryczałtowem traktowa- 
niu wszystkich warstw ludności miej- 
skiej, z których każda inne ma inte- 
resa stanowe i inne cele. 

Żaden kandydati żaden poseł, wy- 
brany przez ludzi, mających tak roz- 
bieżne interesa stanowe, nie może za- 
dowolić swych wyborców ; aby sobie 
zjednać ich względy, każdy uciekać 
się musi do blagi i wykrętów; w ta- 
kiej atmosferze marnieje najczystszy 
charakter i kompromituje się, spole- 
czeństwo traci dzielne jednostki, traci 
zaułanie do ich pracy publicznej i u- 
fność w wlasne siły. 

jeżeli projekt sejmowej ordynacyi 
wyborczej uwzględnia kuryę wielkiej 
własności i kuryę wiejską, to bądźco- 
bądź lączy w każdej z tych kuryj lu- 
dzi, mających mniej więcej te same 
potrzeby i te same cele; ale jeżeli się 
w miastach, gdzie ludność robotnicza 
prawie przeważa, tworzy zamiast ku- 
ryi robotniczej, kuryę powszechną zło- 
żoną z wyborców należących do wszyst- 
kich stanów i zawodów, to rzuca się 
ziarno niezgody i namiętnej agiłacyi 
między całą ludność miejską. 

Jeżeli się dla pewnych zawodów 
jak na np. dla duchowieństwa, dla pro- 
fesorów uniwersytetów, politechniki i 
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kowe i flizy fajansowe na Ściany, piece kaflowe 

wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce koło Krakowa i Glinnej Nawaryi 

gips murarski z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi zaprawę iasadową „TERRABONA” z własnej 

fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydraułiczne murarskie i fasadowe, 

chową, ter gazowy, karbolineum, dachówki I wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne I ziemne 
z własnej fabryki farb w Krzeszowicach. 


akademii Sztuk pięknych stwarza man- 
daty wirylne, to mandaty takie nale- 
żą się słusznie także innym pokre- 
wnym zawodom. Ale też członkowie 
tych zawodów mając już prawo do 
wyboru osoby do piastowania man- 
datu wirylnego powołanej, nie powin- 
mi mieszać się do wyborów obywa- 
telskich. 

Czasy kiedy się ludność miast dzie- 
lifa na partye według zasad politycznych 
to jest wedlug kierunków filozoficznych, 
którym mogli holdować ludzie naj- 
różnorodniejszych zawodów, minęły 
już prawdopodobnie bezpowrotnie. 

Dziś łączą ludzi wspólne potrzeby 
ekonomiczne i kulturalne a sprzeczne 
interesa ich dzielą; haslo konserwaty- 
zacyi ludności miejskiej jest wykluczo- 
nem, hasło deinokratyzacyi stalo się 
odnośnie do miast bezprzedmiotowem 
i śmiesznem zwlaszcza w Krakowie, 
gdzie np. ludzie hasla tego naduży- 
wający od „demosu* mieszczańskiego 
stronią jak od zarazy i pelni pychy 
i zarozninialości chodzą jak nadęte 
żaby a tylko w okresie agiłacyi wy- 
borczej zumiżają się z swych piede- 
stalów. 

Otóż łączenie inieszkańców miast, 
mających rozbieżne interesa i dążno- 
ści w jednę ogólną kuryę, uważamy 
za szkodliwe, gdyż nie wątpimy, że 
utworzenie jednej kuryi z tak różno- 
rodnych żywiolów spotęgować tylko 
może nieszczęsne walki partyjne a na- 
rodowi naszemu zgody przede- 
wszystkiem potrzeba. Niech każ- 
da warstwa ludności z osobna walczy 
o spelnienie swych postulatów. Do 
spelnienia wielkich zadań narodowych 
wszystkie warstwy ludności staną ra- 
zem do pracy. 

Te też myśli poddajemy uczestni- 
kom pracy nad sejmową reformą wy- 
borczą pod rozwagę. 
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Posiedzenie dnia 16 t. m., pierwsze po 

wakacyach, odbyło się przy dość licznym 
komplecie, gdyż kilku tylko Radców miej- 
skich bawi jeszcze na letnich wywczasach. 
Przewodniczył prezydent miasta dr. Leo. 
Odczytano pismo komitetu, urządzającego 
pamiątkowy obchód ks. Piotra Skargi, za- 
praszające Radę do wzięcia udzialu w uro- 
czystościach na cześć najsławniejszego ka- 
znodziei polskiego. 

P. Minister Dlngosz nadeslad podzięko- 
wanie za otrzymane od Rady miejskiej 
użnanie jego skutecznych starań okolo 
utworzenia polskiej Akademii górniczej w 
Krakowie ; p. minister zapewnił, że i nadal 
czuwać będzie nadto dla calego spoleczeń- 
stwa doniosłą sprawą. Prezydent dr. Leo 
odczytał listę spraw zalatwionych w cza- 
sie wakacyj przez sekcye imieniem Rady ; 
następnie wiceprezydent dr. Szarski uza- 
sadn'ł wniosek nagly, aby Rada miasta 
Krakowa wezwała wszystkich posłów miej- 
skich, by jak najbardziej stanowczo i ener- 
gioznie dążyli do załatwienia reformy wy- 
borczej sejmowej, któraby w pelnej mie- 
rze liczyła się z słusznemi prawami na- 
rodu polskiego a czyniła jednocześnie za- 
dość postulatom demokratyzacyi spoleczeń- 
stwa. W dyskusyi zabierali gios r. m. K o- 
nopiński, dr. Bandrowski, uzasadnia- 
jąc potrzebę reformy wyborczej i „„lemo- 
kratyzacyi* spoleczeństwa wedlug intencyi 
Stronnictwa demokratycznego. 

R m. Kosobucki wskazał na brak za- 
stępców stanu rękodzielniczego w Sejmie 
i w Radzie państwa, których także obecnie 
stronnictwa głoszące hasla o demokraty- 
zacyi i o uprzemysłowieniu kraju do udziału 
w ustawodawstwie dopuścić nie myślą, 
gdyż dla 80.000 samodzielnych rękodziel- 
ników proponuje się zaledwie 2 mandaty, 
a dla Izb handlowych, zajmujących się 
także sprawami wielkiego przemyslu za- 
ledwie 3 mandaty. Mowca zwraca się do 
pp. posłów sejmowych, a w szezególności 
do prezydenta dra Lea, jako do prezesa 
sejmowej komisyi dła reformy wyborczej 
z prośbą i zgłasza wniosek, aby rękodziel- 
nikom calego kraju przyznano naj- 
mniej dziewięć mandatów, to jest 
mniej więcej po trzy mandaty dla ręko- 
dzielników, zamieszkałych w okręgu Izby 
handlowej Krakowskiej, Lwowskiej i Bro- 
4 oraz, aby odpowiednio zwięk- 

zono liczbę mandatów dla [zb kan- 
dza 

R. m. Daszyński ządal pomnożenia 
mandatów z miast i wsi, przyznania klasie 
robotniczej miejskiej rzeczywistej reprezen- 
tacyi robotniczej przez pomnożenie propo- 
nowanej liczby mandatów i wprowadzenie 
bezpośredniego i tajnego glosowania. 

R. m. Dattner stwierdził pokrzywdze- 
nie przemyslu, handlu i rękodziel w pro- 
jektach ordynacyi wyborczej; zaznaczył. że 
Izby handlowe w Czechach mają 18, w Ga- 
licyi zaledwie 3 posłów, domagał się przy- 

nania sferom przemysłowym, handlowym 
i rękodzielniczym odpowiedniej reprezen- 
tacyl. 

Wnioski wiceprezydenta dra Szarskie- 
go, r. m. Kosobuckiego, Daszyńskie- 
go i Dattnera jednomyślnie uchwalono. 

R. m. dr. Schneider podniósł ze wzglę- 
du na kilka wypadków czerwonki nader 
ważną sprawę zasklepienia lub zasypania 
koryta Rudawy w obrębie miasta. gdyż 
ludność sąsiednia czerpie niezdrową wodę 
i nabawia się chorób. 

R. m. Bujwid żądał budowy studzien 
z dobrą wodą w nowych dzielnicach. 

Rezolucye r. m. dra Śchneidra i prof. 
Bujwida uchwalono. 

R. m. Guzikowski uskarżał się na za- 
łożenie domu publicznego przy kolei obwo- 
dowej na $tillerówee i na brak polieyi 
w tej okolicy. 


R. m. Pająk powoluje się na uchwalę 
Rady_ miejskiej co do budowy zakładów 
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izolacyjnych i sanitarnych na Prądniku 
bialym kosztem miasta, wynoszącym okolo 
I miliona koron, stwierdza, że rząd przygo- 
towuje nową ustawę o zwalczaniu chorób 
zakaźnych, mocą której kószta dezynfekcyi 
mieszkań, odosobnienia (izolacyi) chorych 
lub zagrożonych chorobą zakaźną, spadną 
na rząd, wobec czego miasto nie będzie 
zmuszone do budowy i utrzymywania tak 
kosztownych zakladów. 

Prezydent dr. L eo wyjaśnia, że projekt 

takiej ustawy jest przygotowanym, że wsku- 

tek energicznych starań Kola polskiego 
ministerstwo zgodziło się na wstawienie do 
tego projektu przepisów co do pokrywania 
kosztów izolacyi, dezynfekeyi, a nawet za- 
opatrzenia i zapłaty odszkodowania dla 
ubogich rodzin przez państwo i że wpro- 
wadzenie w życie takiej ustawy będzie 
wielką ulgą tak dla ludności, jak i dla gmin 
w naszym kraju. (Oklaski). 

Z porządku dziennego uchwalono 
wniosek sekcyi ekonomicznej o bezplatne 
oddanie 4 parcel gruntu na Rejówce w ogól- 
nym obszarze 445 sążui kwadr., wartości 
około 40.000 kor. pod budowę Bursy dla 
mlodzieży rękodziełniczej i im. Piotra Skar- 

gi. W dyskusyi zabierali głos pp. r. m. Da- 
aR DeF zaznaczając, że będzie to insty- 
tucya wyznaniowa ; prezydent dr. Leo, 
wicepr. dr. Szarski, r. m. prof. Bujwid, 
dr. Gertler, Iglicki i ks. dr. Caputa 
zaznaczając, że bursa, która uczyć ma obo- 
wiązku, karności, zamilowania pracy, i po- 
trzeby slużenia społeczeństwu, nie zaslu- 
guje na nazwę instytucyi klerykalnej. 

Następnie obradowano nad sprawą ure- 
gulowania hipoteki Wawelu. (Prze- 
wodnictwo objął wiceprezydent dr. Szar- 
ski). Rozchodzi się o kilka parcel i o drogi 
dojazdowe do Wawelu, co do których pow- 
stały wątpliwości, czy mają być zahipote- 
kowane, jako własność kraju, czy też po- 
zostać wlasnością miasta. 

R. m. dr. Gertler zgłosił poprawkę do 
wniosku Magistratu co do zapewnienia mia- 
stu możności ewentualnego dochodzenia 
praw własności w drodze sądowej. 

R. m. Kosobucki wskazal na ważność 
mandatu, jaki posiada miasto strzegąc Wa- 
welu, wlasności całego Narodu polskiego, 
na różne koleje losu i możliwą zmianę sto- 
sunków, co przemawia za dokladnem za- 
stanowieniem się nad tą sprawą, tak, aby 
spoleczeństwo polskie miało po wieczne cza- 
sy zapewniony dostęp do katedry i do 

zamku królewskiego. R. m. Beringer po- 

dziela zapatrywanie poprzedniego mowcey, 
żąda dokladnego rozważenia tej sprawy ; 
w dalszym ciągu zabierali głos r. m. Kle- 
mensiewicz, ks. dr. Caputa i wicepr. 
di. Szarski. 

R. m. Pająk zauważa brak potrzebnych 
planów na sali i ze względu na ważność 
sprawy a mały już komplet Rady stawia 
wniosek na odroczenie do następnego po- 
yiedzenia, z tem, że sprawa ta umieszczoną 
będzie na 1. punkcie porządku dziennego. 

Wniosełk odraczający uchwalono. Dalej 
uchwalono dla Muzeum Rapperswil- 
skiego wypłacić subwencyę za rok 1911 
i 1912 po 500 koron, poczem z powodu 
braku kompletu posiedzenie zakończono. 


Szkoła kamieniarska 
w Krakowie. 


Na mocy upoważnienia Wysokiego Wy- 
dzialu krajowego z 16 grudnia 1912 L. 
159439 L. W. Krajowa Komisya Przemy- 
słowa wydelegowała Radcę Dworu Pana 
Nawratila do Krakowa celem odbycia kon- 
ferencyi i wysluchania opinii znawców, 
czy, względnie o ile potrzebną jest w kraju 
specyałna szkola kamieniarska. 

W dniu 14 marca 1912 r. odbyla się 
w tej sprawie konferencya w Miejskiem 
Muzeum techn.-przemyslowem w Krakowie, 
pod przewodnictwem p. Nawratila w obec- 
ności zaproszonych znawców : dr. WL. Szaj- 
nochyv i Rektora Uniw. Jagiell. dr. Moro- 


zowicza, Prof. Uniw. Jagiell.. Magistra mi- 
KORE dr. E. Bandrowskiego, Dyr. wyż- 
szej Szk. przem. w Krakowie p. St. Tilla 
inżyniera i dyrektora Miejskiego Muzeum 
techn. przemysł. p. Romanowskiego Archi- 
tekta, delegata Tow. Technicznego krakow- 
skiego, P. Józefa Kuleszy, starszego cechu 
kamieniarzy i właściciela kamienioł, pp. 
majstrów kamieniarskich: Uekiery. Mar- 
kiewicza oraz J. Licka, p. P. Kozłowskiego 
budowhiczego, p. Stypuly. wlaśc. kamienio- 
łomu, p. Abelesa, zastępcy firmy H. Kulka 
et Comp., właśc. kamieniołomu. 

Pan Nawratil zagajając posiedzenie. od- 
czytal pytania : 

l. Czy osobna szkoła fachowa dla ka- 
mieniarzy jest w kraju potrzebna. 

2. Czy można rachować na frekwencye 
uczniów w tej szkołe. 

3. Czy nadawanie stypendyów na naukę 
kamieniarstwa po za granicami kraju nie 
byloby odpowiedniejszem. 

4. Jakiego typu ma być szkola, 
sza, czy niższa. 

5. Gdzie ma być założona taka szkoła. 

1. Na pierwsze pytanie, wszyscy zebrani 
oświadczyli się jednoglośnie za założeniem 
szkoly kamieniarskiej w kraju, która jest 
niezbędnie potrzebna wobec coraz więk- 
szego zapotrzebowania robót kamieniar- 
skich, przy nowo powstających budowlach. 

2. Do obecnej chwili terminatorzy ka- 
mieniarscy rekrutują się po większej części 
z okolicznych wsi, załedwie czytać i pisać 
umiejący, których wyksztalceniem w za- 
wodzie zajmują się majstrowie, a szkoly 
uzupelniające wieczorowe uczą rysunków 
i rachunków w szezuplym zakresie. Maj- 
strowie przy swoich zajęciach zawodowych. 
nie mają dosyć czasu do wyksztalcenia 
ucznia tak, jakby się naleźalo.Taksamo 
i ze szkoly uczeń nie wiele korzysta. Dziwić 
się remu nie mozna, gdyż po calodziennej 
pracy w warsztacie, mnsi jeszcze na 3 go- 
dziny iść do szkoly wieczornej i tam za- 
miast sluchać wykladów, drzemie, myśląc 
o spoczynku. Wobec takich warunków, 
uczeń po wyzwoleniu się na czeladnika ka- 
mieniarskiego, nie wiele posiada danych, 
na mistrza sztuki kamieniarskiej 
a co najważniejsze, nie ma żadnych wi- 
doków aby przy takiem wyksztalceniu, 
mógł przemiysl kamieniarski rozwinąć i po- 
stawić na stopie nowoczesnych wymogów 
kultury i sztuki. 

Celem szkoly kamieniarskiej jest: 
aby młodzież inteligentniejszą. która dla 
jakichkolwiek bądź przyczyn, nie mogąc 
kończyć szkól średnich, a zmuszona szukać 
sobie egzystencyi, skierować można do 
szkoły zawodowej, albowiem młodzież taka, 
do terminu do majstra iść nie chce, a to 
z wielorakich i słusznych przyczyn. Na- 
tomiast chętnie by się garnęła do szkól 
zawodowych i frekwencya uczniów byłaby 
niezmiernie liczną bo nie tylko z miasta 
ale i z calego kraju zapisywali by się ucznio- 
wie « to tem więcej, gdyby taka szkola, 
zapewniała swoim absolwentom dobrodziej 
stwa jednorocznej służby wojskowej. 

Po ukończeniu szkoly, absolwenci mają 
szerokie pole do dzialania, a zwlaszcza 
w (Galicyi, w której w pomniejszych mias- 
tach niema ukwalifikowanych majstrów. 
Z chwilą osiedlenia się w danej miejsco- 
wości absolwenta szkoly fachowej, silą 
rzeczy ..fuszerzy'* musieliby ustąpić, a wów- 
czas przemysł kamieniarski by się rozwinąl, 
podczas gdy obecnie upada, nie mając 
odpowiednich sil do podejmowania prac 
kamieniarskich architektonicznych i or- 
namentalnych. 

3. Nadawanie stypendyów na naukę rze- 
miosla poza krajem w obecnych czasach 
nie osiąga, po większej części celu; prze- 
dewszystkiem z tego powodu, że kandydat 
na wyjazd za granicę, zwykle nie posiada 
znajomości języka tego kraju, w którym 
ma się kształcić. Ta okoliczność odbiera mu 
ochotę do pracy anapotykając na szykany 
otoczenia obcej narodowości, zniechęca sie 
szybko i w krótkim czasie wraca do kraju 
nie osiągnąwszy rezultatu. 


czy wyż- 
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4. Na pytanie, jakiego typu ma być szkola 
kamieniarska, to zgromadzeni oświadczyli 
się, za typem takiej szkoly, kamieniarsko- 
rzeźbiarskiej jaka jest w  Horficach 
w Czechach, wraz z urządzeniem 
maszynowem dla twardych kamieni. 

Dwóch członków ankiety oświadczylo się 
za niższą szkolą to jest taką, w której by 
uczono sposobów lamania kamieni, oraz 
obróbki tychże w formach pryzmatycznych 
bloków. To absolutnie jest za malo i takiej 
szkoły spoleczeństwo sobie nie życzy. 

Dla wyuczenia robotnika iamania ka- 
mieni i prostej obróbki tychże, nie potrzeba 
więcej, jak parę tygodniczasu i leży wy- 
lącznie w interesie wlaścicieli kamienioło- 
mów, wykształcić sobie takich robotników. 
Mająca się założyć szkoła kamieniarska, 
nie ma służyć dla wygody i zysków wła- 
ści deli kamiemołomów, lecz ma być wzorem, 
ogniskiem i wskrzesiciclką upadającej u nas 
sztuki kamieniarskiej, a zarazem insty- 
tucyą dążącą do uprzemysłowienia 
kraju. 

Założyć się mająca szkoła musi być 
„kamieniarsko-rzeźbiarska” 

Program nauk w szkole ma być przy- 
jety taki, jaki jest obowiązujący w facho- 
wej szkole kamieniarsko-rzeźbiarskiej w Ho- 
řicach w Czechach a mianowicie: Nauka 
ma trwać 4 lata ; przedmioty obowiązkowe : 
religia, język polski, arytmetyka i algebra. 
geograłia, ustawa przemysłowa, stylistyka, 
buchalterya, petrografia, techniczno-kon- 
strukcyjne rysunki. rysunki dekoracyjne, 
modelowanie. nauka o formach artystycz- 
nych. anatomia, kamieniarka rysunkowa, 
kamieniarka praktyczna, gipsowanie, bu- 
downictwo, nauka o pierwszym ratunku. 
Nieobowiązkowe przedmioty: język nie- 
miecki i gimnastyka. Dla caloksztaltu je- 
dnak ogólnego wykształcenia, niezbędnem 
jest: historya powszechna, historya sztuki 
kamieniarskiej od najdawniejszych czasów, 
do czasów najnowszych. 

Absolwenei takiej szkoly i o takiem pro- 
gramie nauk, nie tylko, że osiągnęli by 
znaczne osobiste korzyści materyalne, bo 
osiedlając się w mniejszym mieście, mieli 
by pole działania bezkonkurencyjne i łatwo 
i prędzej przyszli by do zamożności, a nadto 
zakladając warsztaty z urządzeniem ma- 
szynowem, których w calej zachodniej 
Galicyi nie posiadamy, podnieśli by dobro- 
byt kraju, z którego corocznie milionowe 
sumy koron zabierają śląskie fabryki a po- 
nadto dali by zarobek miejscowym silom, 
umniejszając tem samem emigracye naszego 
ludu i przyczyniliby się do uprzemysło- 
wienia kraju. 

Stoimy w rozwoju naszego przemyslu 
o jakie 100 lat w tyle, a szczegółniej w prze- 
myśle kamieniarskim, od naszych pobra- 
tymców Czechów, którzy potrafili uzyskać 
fundusze od rządu i kraju na zakladanie 
szkół fachowych i dziś nie tylko, że do- 
równują swoimi wyrobami bylym nauczy- 
cielom Niemcom, ale doskonałością wyko- 
nania nawet ich przewyższają. 

Nam przysługuje to samo prawo do życia, 
co innym narodom i z tego powodu do- 
magamy się, od kraju i rządu wydatnej 
pomocy na cele ekonomiczne i kulturalne, 
a w pierwszym rzędzie, na szkoły fachowe 
wyższego rzędu, bez których uprzemysło- 
wienie kraju, byłoby nieziszczalną mrzonką. 

5. Najodpowiedniejszem miejscem do 
założenia szkoły kamieniarskiej jest tylko 
miasto Kraków, a to dlatego, że od naj- 
dawniejszych czasów, z wszystkich miast 
calej Polski byl i jest najbogaciej uposa- 
żony pod względem dziel sztuki kamie- 
niarskiej. Dość tylko wspomnieć o kaplicy 
Zygmuntowskiej w katedrze na Wawelu 
i znajdujących się tam sarkofagach królów 
polskich, dziela Wita Stwosza, jak również 
bogatych i licznych fasadach i oltarzach 
kościołów i innych, gdzie uczeń w dniach 
świątecznych, lub po godzinach szkolnych, 
może je oglądać i studyować i umiłować, 
bo bez umiłowania zawodu daremna jest 
praca. Kraków posiada przytem tradycye 
kamieniarskie, zapisane chlubnie w kro- 
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nikach miasta i poszezególnych kościolów, 
jak również w kronikach Zamku królew- 
skiego na Wawełu, albowiem będąc oto- 
czonym ze wszystkich stron lańcuchem 
górskim : piaskowców, wapieńców. grani- 
tów, marmurów, porfirów, dostarczal zaw- 
sze zdolnych robotników kamieniarskich, 
którzy pod kierownictwem Wlochów, do- 
konali tyln dziel sztuki kamieniarskiej, 
które do dziś slużą za wzór obecnemu 
pokoleniu. 

Zadna miejscowość, jak Trembowla, Ja- 
rosław, Chrzanów lub Krzeszowice, nie 
nadaje się na budowę szkoly kamieniarskiej, 
albowiem miejscowości te oddalone są od 
ogniska kultury większego miasta. 

Majstrowie kamieniarscy z calej zacho- 
dniej Galicyi, pragną mieć szkolę fachową 
kamieniarsko-rzeźbiarską z urządzeniem 
maszynowem w Krakowie, a to z tego po- 
wodu, że w okolicy jest niewyczerpane bo- 
gactwo najróżnorodniejszych kamieni pod 
względem twardości, kolorów i gatunków, 
a przytem posiada tradycye kamieniarskie 
oraz mieści w swych murach, najeelniejsze 
zabytki sztuki kamieniarskiej od najdaw- 
niejszych czasów, które do dziś dnia. budzą 
podziw swem artystycznem wykonaniem 
i slużą za wzór dzisiejszemu pokoleniu. 

Oprócz tego sami majstrowie kamie- 
niarscy osiągną wiele korzyści ze szkoly, 
albowiem obeznają się z produktywną 
pracą maszyn, nabiorą do nich zaufania 
i będą dążyć do przerabiania swoich za- 
kładów kamieniarskich ręcznych, na ma- 
szynowe, gdyż bez maszyn w przemyśle 
w obecnych czasach, nie można sobie 
wyobrazić skutecznej konkurencyi z za- 
granicznemi tabrykami. 

Józef Kulesza starszy, cechu. 

(Nie ulega wątpliwości, że Rada m. Kra- 
kowa udzielilaby bezpłatnie gruntu pod 
budowę szkoły. Ntowarzyszenie majstrów 
kamieniarskich w Krakowie wysłało już 
w tej sprawie do Wydzialu krajowego od- 
powiedni memoryal. Przyp. Red.). 


Areszt śledczy. 


Z dniem 14-go b. m. weszla w życie nowela 
do kodeksu karnego, według której przepi- 
sów do kar wolmościowych i grzywien pie- 
niężnych wliczyć należy areszt śledczy 
i przytrzymanie tymczasowe, o ile odcier- 
piane zostaly przed ogloszeniem wyroku 
pierwszej instancyi. Ustawa ta znajdzie za- 
stosowanie do wszystkich tych czynów ka- 
rygodnych, które od dnia 14 września są- 
downie ścigane będą, chociażby popelnione 
zostały o wiele wcześniej. Z drugiej zaś 
strony będą z niej mogli korzystać wszyscy 
ci, których sprawy znajdują się w stadyum 
śledztwa już od dluższego czasu, lecz nie 
zostały jeszcze do tego dnia prawomocnie 
rozstrzygnięte. Natomiast wykluczone jest 
zastosowanie ustawy do wypadków, w któ- 
rych zażalenie nieważności, względnie od- 
wolanie, jest już odmownie załatwione, ja- 
koteż — co się samo przez się rozumie — 
do kary dożywotnego więzienia i kary 
śmierci. Nie będą mogli korzystać 
z nowej ustawy ci, którzy sami dopuszczają 
się w jakikolwiek sposób przewłeczenia 
śledztwa. Jeśli ustawa przewiduje karę pie- 
niężną, którą sędzia ze względu na ubó- 
stwo skazanego zamienia na odpowiedni 
areszt, natenczas liczy się za każde 10 ko- 
ron jeden dzień aresztu. 

Gdy zaś ustawa przewiduje areszt, a sę- 
dzia uwzględniając wyjątkowe okoliczności, 
zamieni! tę karę na grzywnę, wówczas spra- 
wa nie przedstawia się już tak prosto. 
Sędzia wymierza bowiem karę według sta- 
nu majątkowego podsądnego, może za je- 
den dzień liczyć 10 kor., ale także według 
swego uznania 500, albo 1000 kor. Przy- 
tem jednak wymienia sędzia zawsze w wy- 
roku tę karę aresztu, którą wymierzyć na- 
leży na wypadek nieściągalności grzywny. 
Ten areszt kryje się co do swych rozmia- 
rów z aresztem, na który należałoby zasą- 


dzić, gdyby nie nastąpiła zamiana na grzy- 
wnę. Otóż od tych dni aresztu odejmuje się 
dni, przes edziane w areszcie śledczym, 
a resztę zamienia się na grzywnę. 

Oto przykład: Zapadł wyrok na 30 dni 
aresztu, które sędzia zamienia na grzywnę, 
liczące po 50 kor. za dzień. Wyrok opiewa 
więc: 1500 kor., w razie nieściągalności 30 
dni aresztu. Skazany był jednak pod śledz- 
twem przez dni 10, powinien więc odcier- 
pieć jeszcze tylko 20 dni aresztu. Ponie- 
waż atoli karę aresztu zamieniono na grzy- 
wnę, przeto skazany ma do zaplacenia już 
tylko 20 razy po 50 kor., a więc koron 1000. 

Pozostaje jeszcze kwestya środków pra- 
wnych. W kolach prawniczych sądzono, 
że orzeczenie o wliczeniu lub. niewliczeniu 
aresztu śledczego będzie można zaczepić 
zażaleniem nieważności. Uzasadniono to 
zdanie tem, że wliczenie aresztu jest szcze- 
gólnego rodzaju prawem podsądnego, pra- 
weni do odszkodowania za cierpienia bez 
winy poniesione w zbyt wysokim stopniu. 
Jeśli tedy sędzia nie wliczy aresztu śled- 
czego, pomimo, że skazany nie zawinil, 
albo jeśli wbrew nowej ustawie wliczy 
areszt, pomimo, iż skazany dopuścił się wy- 
biegów, albo przewlekania śledztwa, na- 
tenczas przekroczy swoją wiadzę karania, 
a wedlug procedury karnej ma w takim 
wypadku oskarżony, względnie oskarży- 
ciel prawo zaczepienia wyroku zażaleniem 
nieważności. Minister sprawiedliwości Ho- 
chenburger dal jednak wyraz innemu za- 
patrywanin. W swem rozporządzeniu, wy- 
stosowanem niedawno do wszystkich nad- 
prokuratoryi, rozstrzygnął, że środkiem 
prawnym przeciw włiczeniu lub niewlicze- 
niu aresztu śledczego jest odwolanie,”a nie 
zażalenie nieważności. 


Generałowie frondy. 


W poprzednim numerze naszego pisma 
zamieściliśmy kronikarską wzmiankę o zgro- 
madzeniu majstrów murarskich, ciesielskich, 
studniarskich i brukarskich, które się od- 
było 10 b. m. 

Dla braku miejsca pominęliśmy całą lita- 
nię zarzutów, z jakimi wystąpiono przeciw 
starszemu cechu p. Bujasowi. Zarzuty te 
stanowią nałą cząstkę znanych nam od- 
dawna wybryków tego jenerala frondy rę- 
kodzielniczej, która wstrzymuje rozwój i ni- 
szczy z trudem założone podwaliny jedno- 
ści stanu rękodzielniczego. 

Na wyraźne życzenie licznych czlonków 
tego zgromadzenia, zamieszczamy kilka 
tylko na razie faktów, rzucających na po- 
stępowanie p. Bujasa niezbyt dodatnie świa- 
tlo. Poruszamy niektóre tylko z nich, gdyż 
inaczej musielibyśmy powiększyć numer 
przynajmniej dziesięć razy. Zaznaczamy 
przytem, że wstrzymamy się od jakichkol- 
wiek subjektywnych sądów, a przytoczymy 
jedynie pewną cząstkę przyslanego na m 
komunikatu. 

Wspomniane zgromadzenie było odru- 
chem czlonków cechu przeciw zgubnej go- 
spodarce starszego cechu, który na każdym 
kroku utrąca majstrów, a popiera fusze- 
rów, swych zauszników. Z nich stworzyl 
sobie p. Bujas posiuszną armię, a zapoży- 
czywszy sobie innych „generałów * od p. 
Wolnego, stara się przeprowadzić swe za- 
miary, niedające się urzeczywistnić. P. B u- 
j a s wie o tem, ale za mało ma inteligencyi, 
żeby uznać swą bezsilność i zaprzestać bez- 
owocnego zdobywania księżyca. 

Otaczając się fuszerami wszelkiej kate- 
goryi, czyni to p. Bujas również dlatego, 
gdyż chce przynajmniej w pewnem kółku 
uchodzić za mądrego, a dalej dla towarzy- 
stwa, ponieważ każdy porządny majster 
wstydziłby się z nim przestawać. 

Prawą ręką p. Bujasa jest składnik drze- 
wa p, Wulkan, pracujący na każdej bu- 
dowie, przy której jest p. Bujas. I nie zda- 
rzy się nigdy, żeby którykolwiek oferent 
choc'ażby tańszy od p. Wulkana, «< 
przed nim robotę. Jako typowy przykład 
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powyższych słów, jest następujący fakt: 
P. Smoleński kilkakrotnie oferowal i mi- 
mo przyrzeczonego poparcia ze strony p. 
Bujasa roboty nie otrzymał. Wobec tego 
nie licząc na p. Bujasa wniósł tak niską 
ofertę, że w razie przyjęcia jej straciłby 
by! 1000 koron. Mimo to jednak roboty 
nie otrzymal. Otrzymał jąnatomiast p, Wul- 
kan, chociaż o wiełe był droższy, o czem p. 
Smoleński naocznie się przekonał. 

Niepodobna oczywiście wyliczać setek 
podobnych wypadków. Należy jednak na- 
piętnować ten fakt, że p. Bujas oferty 
majstrów wydaje fuszerom, którzy 
na ich podstawie wnoszą swoje o- 
ferty I zawsze roboty otrzymują ; że człon- 
ków cechu żądających pewnych wyjaśnień, 
rozmyślnie falszywie informuje, co p. Pe- 
terek majster ciesielski szczególnie poczul 
na swej skórze, dalej, że nawet wbrew 
uchwale Wydziału oddaje roboty. 

Rzecz naturalna, że takie postępowanie 
starszego cechu musi wszystkich oburzyć 
do najwyższego stopnia i nie też dziwnego, 
że wszyscy poważni majstrowie żądają 
wyboru nowego cechmistrza. P. Bujas nie 
nadaje się do przewodzenia. On tak zajęty 
sprawami osobistemi i karkołomnemi ro- 
mansami, że go sprawy cechu nie nie ob- 
chodzą i dlatego wyrażono ogólne energii 
czne żądanie 1 postanowienie, aby go z zaj- 
mowanego stanowiska usunąć. 

W końcu przytoczymy jeszcze fakt, któ- 
ry rzuci pewne światlo na p. Bujasa już nie 
jako starszego cechu, ałe człowieka. 

P. Karwat, majster ciesielski dostal od 
prowadzącego budowę p. Pakesa robotę 
przy hotelu Pollera i przygotował materyał 
na wsuwamki. Przychodzi p. Bujas i prosi 
o pożyczenie drzewa na rusztowanie, a kiedy 
drzewo zużyl, oświadczył kierującemu bu- 
dową p. Pakesowi, że stanie z budową, je- 
żeli nie będzie wsuwanek. P. Pakes zagroził 
p. Karwatowi oddaniem roboty innemu, 
jeżeli nie przygotuje wsuwanek, a wtedy 
udał się p. Karwat do p. Bujasa i prosi 
o interwencyę w tej sprawie, co p. Bujas 
przyrzekł. Na drugi dzień przekonuje się 
p. K., że przy budowie pracuje w jego 
miejsce zausznik p. Bujasa, i że p. starszy 
usunął go w tak podstępny i niegodny spo- 
sób od zakontraktowanej i rozpoczętej już 
roboty. 

P. Karwat spuszczałl dzwony z wieży 
maryackiej. Dla tego celu kupil wielokrążek 
(flaszynzug) za 680 kor. Po spuszczeniu 
dzwonów przyszedl do niego p. Bujas, aby 
nabyć od niego wielokrążek, za który ofia- 
vował mu 200 kor. P. Karwat licząc na 
poparcie p. Bujasa, zgodzil się na tak niską 
cenę pod warunkiem, że do wyciągania 
dzwonów pożyczy mu go p. Bujas, co 
tenże pod słowem honoru przyrzekł. 

Przyszly dzwony i stały na wozach pod 
kościołem. P. Karwat wysyla konie po 
wielokrążek. Wówczas oświadczył p. Bujas, 
że „jeżeli p. Karwat chce mieć fla- 
szynuzug, to niech sobie kupi“ 

P. Karwat udał się wobec tego sam do 
p. Bujasa, który „Bo wielkich targach zgo- 
dził się pożyczyć tego przyrządu za zło- 
żeniem kaucyi 600 kor. P. Karwat nie mial 
gotówki, — pożyczył więc 580 kor. na wy- 
soki procent i przyniósł pieniądze. Do 600 
koron brakowalo mu 20 k., p. Bujas okazal 
się tak brudnym i nieludzkim, że nie wydal 
wielokrążka, dopóki p. Karwat nie ziożył 
pelnej kwoty 690 kor. 

Podane fakta nie wymagają chyba ko- 
mentarzy a żądanie usunięcia p. Bujasa 
ze stanowiska starszego cechu jest zupełnie 
uzasadnione. Władza jego w cechu już się 
de facto skończyła; formalne złożenie o- 
z urzędu starszego cechu nastąpi w naj 
bliższym czasie. Fronda rękodzielnicza u 
traci jenerala, który z innymi podobnymi 
do siebie „zamiataczami”* codziennie prawie 
chodził na audyencye do Magistratu, czer- 
nit i szkalował zarząd Izby rękodzielniczej, 
aby dla niskich popędów i egoistycznych 
celów zdobyć wpływy i godności, do któ- 
rych nie dorósł i już nigdy nie dorośnie. 

Takie to jednostki złączyły się w Krako- 


Nr. 58 


„GŁOS MIESZCZANSKI:. 


wie do najhaniebniejszego celu t. j. do zo- 
hydzamia i zniszczenia pożytecznej insty- 
tucyi rękodzielniczej. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Dostawa gwożdzi szynowych. Minister- 
stwo kolejowe oddało dzięki staraniom cen- 
tralnego Związku fabrycznego, popartym 
przez ministra rodaka firmie: Spólka ko- 
walska w Sulkowicach dostawę gwoździ 
szynowych dla dyrekcyi kolei północnej 
i połeciło tejże dyrekcyi kolejowej, by wszel- 
kie inne artykuły przez spółkę kowalską 
wyrabiane, które w najbliższym czasie 
będą potrzebne, u tejże firmy pokrywała. 

Fundusz przemysłowy. Wydzial krajowy 
otrzymał z ministerstwa handlu urzędowe 
zawiadomienie, iż w porozumieniu z mi- 
nistrem skarbu przyznaje począwszy od r. 
1912 do wlącznie 1921 coroczną dotacyę 
w wysokości 100.000 kor. na zasilenie kra- 
jowego funduszu pożyczkowego przemy- 
slowego. Ministerstwo w slowach pelnych 
życzliwości uznaje w calej pelni ofiary kraju 
czynione w celu ekonomicznego i przemy- 
słowego podniesienia kraju i dlatego uwzglę- 
dniło ten postulat kraju z calą gotowością. 

Na podstawie uchwaly sejmowej, po- 
wziętej na ostatniej sesyi, krajowy fundusz 
pożyczkowy powiększony ma być o 3 mi- 
liony kor., do wysokości 10 milionów kor. 
przez dalsze dotacye rządowe wynosić bę- 
dzie w całości 1,100.000 kor., przeto cały 
fundusz pożyczkowy wyniesie 11,100.000 
kor., nie licząc przyrostu z 3 proc. odsetek. 

Budowa koszar. Celem oddania w przed- 
siębiorstwo wykonania wszystkich potrzeb- 
nych robót dla budowy koszar dla boro- 
winiarzy w Krynicy, rozpisano publiczną 
rozprawę ofertową, w której mogą wziąć 
udział oterenci, posiadający upoważnienie 
do wykonywania przemyslu budowniczego 
względnie murarskiego. Suma kosztorysowa 
robót wynosi 17.100 koron. Należycie ostem- 
lowane oferty wnosić należy do dnia 30-g0 
września br. do godz. 12 w poludnie w Šta- 
rostwie w Nowym Sączu. Do oferty dolączyć 
należy wadyum w wysokości 5 pre. (pięć 
odsetek) sumy oferowanej. Oferty później 
wniesione nic-będą uwzględnione. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 30 września br. o godz. 
12 w poludnie, przyczem oferenci mogą być 
obecni. Potrzebne do wniesienia otert for- 
mularze ofertowe i zestawienia sumaryczne 
robót, oddać się mających, otrzymać można 
w biurze Starostwa w Nowym Sączu w go- 
dzinach urzędowych, gdzie złożone są do 
przeglądnięcia i podpisania warunki ogólne 
1 szczegółowe, oraz plany budowy. 


KRONIAA. 


Kraków. 


Wpisy do szkoły dla sług żeńskich odbędą 
się w niedzielę, 22 bm., od godz. 3 do 5 
po poludniu, w kancelaryi szkoly miejskiej 
na Smoleńsku (na dole). 

Nauka rozpocznie się w niedzielę. 29 bm., 
o godz. 3 po poludniu i odbywać się będzie 
każdej niedzieli od godz. 3 do 5 po poludniu. 
Przy szkole znajduje się wypożyczalnia 
książek, z której uczenice będą mogly bez- 
platnie korzystać. 

Szkoła zawodowych pielęgniarek w Kra- 
kowie. W połowie października b. r. roz- 
pocznie się drugi rok istnienia szkoły za- 
wodowej pielęgniarek w Krakowie. Plan 
nauk w pierwszem teoretycznem pólroczu 
ma następujący podzial godzin : anatomia 
2 godziny tygodniowo, fizyologia 1 godz. 
hygiena i dyetetyka 2 godz., patalogia 
1 godz., pielęgniarstwo 3 godz., aseptyka 
i pomoc w nagłych wypadkach 2 godz., 
kurs praktyczny kuchni dla chorych 1 go- 
dzina tygodniowo, oraz całodzienne ćwi- 
czenia praktyczne w ambulatoryum i szpi- 
talu PP. Ekonomek. Drugie i trzecie pół- 
rocze zajmuje praktyka w spitalu krajo- 
wym św. Łazarza. Zgloszenia przyjmuje 


zarząd szkoly ul. Warszawska, 8, lub dy- 
rektor tejże dr. W. Damski, ul. Kolejowa, 
1. — Termin wpisów będzie podany. 

Szkoła dla analfabetów. Wpisy do szkoly 
dla doroslych analfabetów odbędą 22 bm. 
o godzinie 2 po poludniu w szkole wydzialo- 
wej im. św. floryana przy pl. Matejki, 11. 
Tega samego dnia rozpocznie się także 
nauka. 

Medal ks. Piotra Skargi, wybity ku ucz- 
czeniu 300 rocznicy śmierci wielkiego ka- 
znodziei, ukazal się juź w handlu. Medal 
ton jest owocem konkursu, ogłoszonego 
przed paru miesiącami przez Towarzystwo 
numizmatyczne; koszt zaś jego wybicia 
pokryła gmina m. Krakowa. Twórcą jego 
jest artysta rzeźbiarz p. Witold Bieliński 
z Krakowa. Strona główna medalu wy- 
obraża popiersie Skargi w ia, oraz 
napis „X. Piotr Skarga“ 1536 * 1612", na 
stronie zaś odwrotnej znajduje się napis: 
„Chlubię narodu, dobroczyńcy ubogich w 
300 rocznicę zgonu wdzięczny Kraków, 
a u dołu otoczony gałęzią laurową i dębową 
herb miasta. Medal w srebrze i bronzie na- 
bywać można w księgarni S. Krzyżanow- 
skiego i Spólki wydawniczej polskiej, oraz 
w Towarzystwie numizmatycznem (Muzeum 
Czapskich). 

Wieczór ku czci Kraszewskiego. W te- 
atrze miejskim w Krakowie, odbylo się 
wczoraj wieczorem uroczyste przedstawie- 
nie, ku uczcezeniu setnej rocznicy urodzin 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. Wysta- 
wiono komedyę J. I. Kraszewskiego Miód 
kasztelański, osnuta na tle czasów Augusta 
Il. która w kronikach teatru polskiego 
posiada już zdawna swą chlubną kartę. 
Przedstawienie poprzedził wierz Adama 
Asnyka na jubileusz Kraszewskiego, który 
wygłosił p. Stanislawski. Miód kasztelańska 
grany byl w Krakowie po raz ostatni w r. 
1898. 

Starszy cechu rzeżników p. Wajda objął 
po swych poprzednikach piękne tradycye 
i piękne dziedzictwo, lecz dotychczasową 
swą dzialalnością złożył liczne dowody, 
że karzełkiem tylko marnym jest w poró- 
wnaniu z owymi senatorami stanu ręko- 
dzielniczego, którzy jak śp. St. Armóło- 
wicz obok troskliwych zabiegów około 
podniesienia swego zawodu nie szezędzili 
także ni pracy ni trudów około wzniesie- 
nia domu rzeźniczego na Kotłowem, prze- 
znaczając go już z góry nietylko do celów 
własnego stowarzyszenia ale pod pewnymi 
warunkami dla całegostamu rękodzielniczego. 

Dom ten do ostatnich czasów był siedz - 
bą calego ruchu rękodzielniczego, byl ko- 
lebką organizacyi rękodzielniczej ; tam uch- 
walłano i przeprowadzano reformy, które 
poniewierany i przez inne sfery lekcewa- 
żony ogól rękodzielników, przemieniły 
w potężną organizacyę obywatelską i zje- 
dnaly jej szacunek. 

P.Wajda nie pamięta i nie wie jak to 
dawniej bywalo; nie czekal aż mu większe 
wąsy uroshą, zawczasu zapragnął rządów 
w stowarzyszeniu a zdobywszy w sposób 
dotąd nieznany i niepraktykowany, pode- 
ptał dziedzictwo przekazane mu przez po- 
przedników i zabrał się do naruszenia ich 
woli. 

W domu cechu rzeźników na Kotłowem 
mieszczą się od dawna biura Izby ręko- 
dzielniczej, która zato oplaca stowarzysze- 
niu odpowiedni czynsz najmu. Pierwszym 
krokiem p. Wajdy na drodze do zdobywania 
godności i urzędów było kopanie dołków 
pod ogólno-rękodzielniczą instytucyą, jako 
gospodarz domu cechowego walczy wszel- 
kimi sposobami środkami przeciw swe- 
mu lokatorowi. Dla skuteczniejszego pro- 
wadzenia tej walki, jako starszy poważnego 
cechu rzeźników, łączy się z przedsiębiorcą 
pogrzebowym i pod hasłem „rzeźnik z gra- 
barzem jedna graba“ usunąć pragnie biura 
Izby rękodzielniczej z gmachu stowarzysze- 
nia rzeźników, sądząc, iż w ten sposób 
skompromitować i zniszczyć ją potrafi. 

Próżne jednak zabiegi; poważne stowa- 
rzyszenie rzeźników zbyt malo liczy takich 
jednostek jak p. Wajda i postara się o od- 
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powiednią nauczkę dla niego, dlatego też 
dziś już powiedzieć możemy, że złe dzieło, 
które p. Wajda rozpoczął zwrócić się musi 
przeciw jego wlasnej osobie i na nim sa- 
mym czy wcześniej czy później się pomści. 


Popsuło się coś w „Nowej 
Reformie“, 


„Nowa reforma“ założona przed 30 laty 
przez najwybitniejszych szermierzy idei de- 
mokratycznej, wówczas niezmiernie aktual- 
nej, prowadziła przez dlugi czas skuteczną 
wałkę ze zwołennikami kierunku konser- 
watywnego. Walka ta poparta przez szer- 
sze sfery ludności, zakończyła wię zwycię- 
stwem. Dziennik, który przyczynił się do 
tak wielkiej zmiany stosunków politycz- 
nych liczył w swoim czasie najwięcej czy- 
telników i zajął wśród pism krajowych 
prawie pierwszorzędne miejsce. 

-Nowa reforma“ zdobyła laury i jak ów 
wojawnik, który pokonawszy nieprzyjacie- 
la nie wie co począć z sobą, czy glebę orać. 
czy młotem kuć żelazo, czy też żądać od 
innych by mu odrabiali pańszezyznę. na- 
myśła się od kilku lat i dotąd decyzyi sta- 
nowczej nie powziąla. 

Z szeregu różnych artykułów jakie się 
pojawialy w tym dzienniku w ostatnich 
5 latach wynikaloby, że Reforma zardze- 
wiały swój miecz zwrócić chce przeciw mie- 
szczaństwu ; w ostatnich czasach zwłaszcza 
zauważyliśmy dość często podjazdowe za- 
czepki, przekręcanie różnych wiadomości na 
szkodę mieszczaństwa, pomijanie milcze- 
niem żywotnych spraw ogól mieszczaństwa, 
polskiego obchodzących. 

Najwięcej takich podjazdowych zacze- 
pek pojawia się w wydaniu porannem N. 
Reformv. Np. tekst sprawozdania z posie- 
dzenia Rady miejskiej umieszczony w po- 
rannym numerze z dnia 17 t. m. dowodzi, 
że redaktorzy poszczególnych działów za- 
pewne nie bez wiedzy wydawcy przepro- 
wadzają zlośliwy i z góry powzięty plan 
mylnego informowania czytelników o dzia- 
lalności mieszczańskich członków rady miej- 
skiej, aby ich przedstawić w niewlaści- 
wym świetle. 

Na posiedzeniu tem w czasie dyskusyi 
nad sprawą sejmowej reformy wyborczej, 
postawil r. m. Kosobucki wniosek, aby 
posłowie miejscy dla rękodzielników ca- 
łego kraju domagali się dziewięciu man- 
datów poselskich i aby mandaty te byly 
rozdzielone wedlug okręgów Izb handlo- 
wych. jakie w kraju istnieją. 

Redakcya „Nowej Reformy“, która skąd- 
inąnd już wiedziała, że mieszczaństwo żą- 
da 9 mandatów, przekręcila ten wniosek 
w ten sposób, że p. Kosobucki żądał tyl- 
ko czterech mandatów rękodzielniczych. 

Wolno Nowej Reformie zwalczać godzi- 
wymi środkami dążności mieszczaństwa ; 
wolno jej milczeniem pomijać życzenia tego 
stanu, ale takie przekręcanie wniosków przez 
Radę miejską jednomyślnie uchwalonych 
i to w przeddzień odrad posłów nad prze- 
prowadzeniem reformy wyborczej pracu- 
jących, uważamy za środek niegodziwy 
i dlatego konstatajemy, że mieszczaństwo 
w Nowej Reformie rzetelnych informacyj 
o swych żywotnych sprawach nie znajduje. 


b KRAJU. 


Tarnów, 17 września. 

W tutejszem gimnazyum Il. otwartą 
została nanka slójdu. W program nauki 
początkowej wchodzi stolarka, roboty pi- 
łeczkowe i intarsya w drzewie. 

Wydział Towarzystwa opieki nad mlo- 
dzieżą szkól średnich odbył posiedzenie, 
na którem omówiono sprawę zwiedzania 
staneyi i rozdzialu zapomóg, udzielanych 
miesięcznie w kwocie przeszło 300 K. Ze 
względu na wyczerpanie zapasu gotówki 
postanowiono urządzić 15 grudnia b. r. 
wentę gospodarczą na cele Towarzystwa. 


Dwa wyroki śmierci, jakie w oestatnich 
dniach wydano w Tarnowie. dosyć niemiłe 
wywarly na publiczność wrażenie. 

Dar chełmski. Utworzył się tutaj ko- 
mitet, który na dzień 18 bm. zwoluje ze- 
branie obywateli tarnowskich ; ma się na 
niem zadecydować dzień zbierania Daru 
chełmskiego. 

Lwów, 15. września. 


Wezoraj po poludniu odbyło się, pod 
przewodnictwem prezydenta Horowitza 
posiedzenie zwyczajne lwowskiej lzby han- 
dlowej i przemysłowej. Z porządku dzien- 
nego omawiano sprawę odnowienia trak- 
tatów handlowych, które gasną w r. 1917. 
Ministerstwo handlu w porozumieniu.z Iz- 
bami handlowemi i przemysłowemi przy- 
gotować mają materyal, który zebrany bę- 
dzie drogą konferencyi, studyów i kwestya- 
naryuszy. 

Wydanie opinii w sprawie próby Gal. 
Kasy oszczędności o koncesyę na przedsię- 
biorstwo przemyslowe magazynowania i tlo- 
czenia ropy w Kosmaczu do Peczeniżyna 
odroczono z powodu toczących się per- 
traktacyi z kraj. związkiem producentów 
ropy. 

Prośbę Spółki raf. nafty z ogr. por. 
„Iwonicz“ w Wiedniu o koncesyę na przed- 
siębiorstwo rafinaryi nafty w Iwoniczu 
nchwaliła lzba przychylnie zaopiniować. 

Następnie oświadczyła Izba się przeciw 
dopuszczalności używania orla na arty- 
kulach kupieckich. 

Prośbę Stowarzyszenia „Praca kobiet“ 
w Przemyślu, wydzialu szkoly przemysłowej 
uzup. w Buczaczn i wydzialu szkoly uzup. 
przemtysł. w Krośnie o podwyższenie sub- 
wencyi zalatwiła Izba odmownie. 


Chrzanów, 15. września. 

Na ostatniem posiedzeniu wydzialu To- 
warzystwa prywatnego gimnazyum realnego 
uchwalono przystąpić do bczzwłocznego 
otwarcia bursy dla wychowanków szkoły. 
Bursą zajmuje się komitet z łona Towa- 
rzystwa, w sklad którego wchodzą pp.: 
dyrektor gimnazyum realnego dr. Kra- 
jewski, sekretarz skarbu p. Mika, oraz dy- 
rektorowie szkolni pp. Rąb i Gajewski. 

Wydział wspomnianego Towarzystwa u- 
chwalił również jednogłośnie utworzyć z ze- 
branego fundnszu stypendyalnego stypen- 
dyum imienia Alfreda Droździkowskiego. 
Dla zwiększenia funduszu stypendyalnego 
urządzoną też zostanie w przyszlości wenta 
gospodarcza. 

Uroczystość 15-letniego „jubileuszu So- 
kola“ chrzanowskiego, polączona z otwar- 
ciem 1 poświęceniem nowej sokolni, jaka 
się tu odbędzie w niedzielę, 22 b. m., za- 
powiada się nader okazałe. Oprócz tlumnego 
przyjazdu gości z okręgu krakowskiego 
i calego zaglębia, spodziewanym jest rów- 
nież liczny zjazd gości z dzielnie sąsiednich. 


Stanisławów, 17. IX. 

Sąd przysięgłych rozpatrywał! sprawę 
Mikolaja Chomy, który zamordowal swego 
brata, jego żonę i dzieci. Choma, który po- 
wrócił z Ameryki, popelnił zbrodnię w celu 
zdobycia majątku. 

Ława przysięgłych dziesięciu glosami u- 
znala oskarżonego winnym zbrodni skryto- 
bójczego morderstwa. Trybunal skazał Mi- 
kołaja Chomę na śmierć przez powieszenie. 


Sokal, 16 września. 
Staraniem wakacyjnej drużyny amator- 
skiej, w sali Sokola, na dochód tegoż, od- 
bylo się tutaj przedstawienie. Odegrano 
sztukę „„Romantyczni”, Rostand a. Amato- 
rzy wywiązali się z zadania bardzo dobrze. 


Przemyśl, 17 września. 

Rekonstrukcya sieci telefonicznej 
od lat 4 w zasadzie przez ministerstwo han- 
dlu aprobowana, a z braku tunduszów z ro- 
ku na rok odkladana, urzeczywistni się 
ostatecznie w tym roku o tyle, że jeszcze 
jesienią rozpocznie się zakładanie kabli, 
reszta zaś robót zostanie wykonana w roku 
przyszłym, tak, że sieć będzie z końcem 
1913 r. zupelnie odnowiona. Obecna sieć 


liczy okolo 300 abonentów. odnowiona obli- 
czona jest na 700. Obecne przewody poje- 
dyncze zostaną zastąpione podwójnymi, 
a także nowy aparat centralny ułatwi szyb- 
sze lączenie abonentów. 

W sprawie budowy tramwaju za- 
szedł zwrot o tyle pomyślny, że komisya 
elektryczna Rady miejskiej, przy ener- 
gicznem poparciu sprawy przez burmistrza 
dra Dolińskiego, oświadczyla się za budo- 
waniem kolei clektrycznej przez miasto i po- 
leciła do budowy linie: 1) Cmentarz — ul. 
3 Maja i 2) Wybrzeże Fr. Józefa I. — ulica 
Dworskiego, oraz przekazała sprawę magi- 
stratowi. 

Staraniem „Poale Zion“ odbyło się 15 
b. m. w sah Domu Narodnego zgromadze- 
nie syonistów i socyalistów. Rozprawiano 
o reformie wyborczej do Sejmu w żargonie. 

Po naradach wszyscy na to się zgodzili, 
aby żądać utworzenia kuryi żydowskiej 
i 1l procent z wszystkich mandatów. Re- 
zolucye mają być posłane na ręce prezy- 
dyum Koła polskiego, a po rusku do klubu 
ruskiego. 

Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie Kola T. S. L. im. Borelowskiego 
odbyło się 15 b. m. popołudniu przy udziale 
okolo 50 członków. Miano wybrać nowego 
przewodniczącego z powodu rezygnacyi do- 
tychczasowego przewodniczącego p. Wil- 
czka, wielce zasłużonego dla rozwoju Tow. 
Po dłuższej dyskusyi i wyrażeniu podzię- 
kowania p. Wilezkowi wybrano przewodni- 
czącymi p. St. Zajączkowskiego, a zastępcą 
p. J. Waligórskiego. 


Glosy publiczne. | 


Z powodu bankructwa dwóch krakow- 
skich firm bankowych „Bracia Kibenschiitz 
i „Kahane“ urządzono na Bank Żiwnosten- 
ski run. Ziwno angażowany jest u Kahanego 
kwotą 6 tysięcy kor. a u Eibenschiitzów 
eskontował weksle, których posiadał 29 
sztuk, na lączną kwotę 17 tys. kor. Są to 
weksle tutejszych obywateli, które będą 
z końcem września i z początkiem paździer- 
nika płatne. Nadmienić należy, że gdyby 
Ziwnostenski Bank poniósł stratę nie 6 tys. 
kor., ale nawet 6 milionów kor., to jeszcze 
taka strata nawet, nie może zachwiać in- 
stytucyi, która posiada 


własnego majątku około 120 milionów kor. 


Najjaskrawiej wychodzi stosunek straty, 
jezeli zrobi się porównanie z kupcem, ma- 
jącym majątku 100 tys. kor., któryby miał 
stracić 6 kor. Czy sytuacya kupca takiego 
byłaby zachwianą? Tak samo, jeżeli Ziwno 
jest angażowany u Kahanego na 6 tysięcy 
kor. to strata jego jest taka co strata kupca 
wynosząca 6 kor. Aranżowanie calego runu 
uważane jest dziś za bardzo niesmaczny 
żart, który mógł mieć fatalne następstwa 
nie dla instytucyi przeciw krótej był mie- 
rzony, lecz dla instytucyi mniejszych, które 
nie mogą mieć do dyspozycyi każdego cza- 
su tyle gotówki, ażeby módz wypłacić każ- 
demu zgłaszającemu się po wkladkę odpo- 
wiednią kwotę. 


NADESŁANE. 
Obrońca w sprawach karnych 
Dr. GOLDBLATT 
otworzył kaneelaryę adwokacką 
w Krakowie, ul. Szewska 15. IL p. 


Dr. STANISŁAW LACH 
otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, ul. Szewska 20 II. p. 


Różne wiadomości. 


W Sejmie węgierskim rozegrały się znów 
skandaliczne sceny. bVowtórzyło się wy- 
prowadzenie posłów z sali. przyczem nie 
obeszlo się bez bójek, których rezultatem 
jest około 31 rannych. Partya rządowa 
postępuje konsekwentnie z pomocą policyi, 
opozycya nie ustępuje. Sytuacya jest bez- 


(0) 


nadziejna. Na ulieach odbywają się de- 
monsftracye socyalistów i studentów. 

W Sejmie galicyjskim toczą się w dəl- 
szym ciągu obrady klubów polskich w epra- 
wie reformy wyborczej a szczególnie nad 
projektem wypracowanym przez prawicę, 
który bardzo atakują ludowcey. 

Nowi ministrowie. Cesarz zamianował dra 
Schustera ninistrem handlu, a Zenkera 
ministrem rolnietwa. 

Nawe dreadnoughty angielskie. Jak sly- 
chać nowe dreadnoughty posiadać będą 
hydroplany. 

Zbrojenia Holandyi. Rząd postanowił 
podwyższyć stan armii i wzmocnić flotę ce- 
lem strzeżenia neutralności Holandyi. Port 
Vlissingen ma być zamieniony na silną 
fortecę. 

Konierencye Unii międzypariamentarnej. 

XVII konferencya Unii międzyparla- 
mentarnej rozpoczęła się we środę. Prezy- 
dentem wybrano Gobata prezydenta szwaj- 
carskiej grupy Unii. 


„GŁOS MIESZCZANSKI: _ 


Ai SS 


Przerwane układy pokojowe. Układy po- 
kojowe w Szwajcaryi pomiędzy przedsta- 
wicielami Włoch i Tureyi ułegły przerwie. 
Powodem oświadczenia ze strony wloskiej, 
że najwvższem ustępstwem, jakieby Wio- 
chy uczynić mogly, byioby zgodzenie się na 
taką formę aneksyi Trypolisu, że Turcya 
ogiosiiaby ze swej strony niepodlegiość 
swych posiadłości afrykańskich, a Włochy 
og.osiiy w następstwie dekret aneksyjny 
tychże. Turcya żąda pozatem indemnizacyi 
oraz pozostawienia zwierzehnictwa sultana, 
jako giowy wszystkich muzułmanów. 

Generał Negi, znany bohater z wojny 
rosyjsko - japońskiej, popelnił z żalu po 
śmierei Mikada samobójstwo. Pogrzeb jego 
odbył się onegdaj wśród honorów wojsko- 
wych. 

Stany Zjednoczone a republiki pełudnie- 
we. Departament państwowy przesial po- 
slowi Nikuragny zawiadomienie dla rządu 
i powstańców, iż jest zamiarem Stanów Zje- 
dnoczonych popieranie zgodnego z konsty- 


JAR 


tucyą rządu. Sila będzie użytą, jeżeli się 
okaże potrzebnem dla utrzymania komu- 
nikacyi i ochrony poselstw. Mimo, iż nota 
wystosowaną jest do Nikaraguy, uważają 
ją za napomnienie dla wszystkich republik 
poiudniowych. 

Trzęsienie ziemi. W zeszlym tygodniu na- 
wiedzito Turcyę, głównie zachodnie wybrze- 
że morza Marmora trzęsienie ziemi. Sx to 
miejscowości, zniszczone częściowo przez 
pierwsze trzęsienie w dzień 9 sierpnia. 
Obecnie zniszczone zostały świeżo wznie- 
sione baraki dła ludności, pozbawionej da- 
chu przez pierwsze trzęsienie i znaczne 
przestrzenie kraju obniżyły się, lub zostaty 
zatopione. 


Za spółkę wydawniczą: 
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 
BOLESŁAW ZIELIŃSKI. 


MAJSTER MURARSKI 


podejmuje się wszelkich robót wchodzących 
w zakres budowlany tak z materyałerm jak 
i bez materyału. 


Na żądanie wykonuje plany i kosztorysy. 


Kraków — Półwsie Zwierzynieckie 


ulica Marczyńskiego. 


Podejmuje się wszelkich robót 
wchodzących w zakres budowni- 
ctwa, tak bez jak i z materyałem. 


Na żądanie wykonuje plany 
i kosztorysy. 


KRZYWA L. 7. 


majster murarski 


KANCELARYA: Kraków, 


Nr. 


38. 


Ważne dla Pan i Sportowców 


„GŁOS MIESZCZANSKI. * 
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PRECZ Z WYROBAMI ZAGRANICZNEMI ! 
POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY ! 


Z dniem I. września b. r. została otwarta pierwsza w Galicyi mzchaniczaa pracowala żakietów włóczkowych, swaeterów damskich, męskich i dziecinnych, jakoteż płaszczy 


„Himalaja* 1 wszelkich innych wyrobów w zakres ten wchodzących, Jakość towarów I wyrobów ale ustępuje pod żadnym względem zagranicznym. 


Sprzedaż hurtowna i częściowa. 


Wysyłka na prowincyę za zaliczką, 


Felicya Datinerowa, Kraków, Kolejowa 3. os 16b. m. wietopok 15. 


CENY NISKIE. 


BIURO ROZALII KRASSUSKIEJ Kraków, Jagiellońska 9. | 


poleca : rządców, ofłcyalistów ekonomicznych, pisarzy, gorzelników, pomocników handlowych. t4auczycielki, bony, kasyerki, kucharzy, kucharki, łokai, oraz 
wszelkiej katagoryi służkę falwzrczną. 


K.VOIGT dawniej H. SOC 


TOKARZ i OPTYK 


ZEK | 


Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą. 
POSIADA WIELKI WYBÓR: okularów, cwikierów, lornetek teatralnych 


i polowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio- 
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parosoli 


niskich kupuje 


i parasolek — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach 
12 i sprzedaje kule bilardowe. 


r 


„iwnostenską 


PON BADEM 


FeSBEUY" RAS PARNI OAR NNA 


Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Wożniakowkiego L. 34. 


poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. Wszelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stali. WIELKI ZAPAS GOTOWYCH PILNIKÓW i RASZ- 
PLI ZAWSZE NA SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opla- 
1—32 tnie. Dla stalych odbiorców odpowiedni opust 1—25 


Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe 


Lokacya kapitału w banku przynosi. 
Książeczki wkładkowe 4°% | Obligacye 475 %, 
Asygnaty kasowe 4), 9%, 


Akcye banku przy obecnym 


filia W KRAKOWIE Kynew gł. 17. Podatek rentowy od tych lo- | kursie(dywidenda71/, %/,)przy- 


Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 103.000000. 


STORY I ŻALUZYE 
konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach 
poleca : 


WŁ. PEDZIWIATR 


KRAKOW-DĘBNIKI ul. Podgórska L. 16. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia sł odwrotnie. — Dla udogodnienia 
P. T. Publiczności przyjmuje zamówienia firma Relmi Ska Rynek Linia A-B 1. 37 


46 BIURO I SKŁAD 
maszyn do pisania 


„AKSMANN 


Spółka z ogr. odpow. 


KRAK Ó ICA SZEWSKA L. 24. — GELEFON 2529 


Specyalny dom amerykański eksportowy 
do pisania — do rachowania — do powielenia — 


MASZYN do kopiowania — do markowania listów — do 


dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — Warstat 
10 


reperacyjny. maszyn wszystkich systemów. Biuro przepisywania. 


r= 


józeja Bialik 


TELEFON NR. 502. KRAK OW 
ULICA FLORYAŃSKA 51 — PLAC MARYACKĄ 2 
Fabryka wyrobów masarskich 
= i wielki skład wędlin : 


>| 
19 


TELEFON NR. 502. 


poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to: 


lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 


szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po. | 
smalec polski w większym zapasie. | 


Da 


Kraków 
Telefon 248 
Mikołajska 14. 


Zakład pogrzebowy 


i HORAK 


kacyj oplaca bank z własnych 


AW 


Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu. 


Ceny umiarkowane. 


nosząwdŹ+e 


1—4 


EE E ES HEA o GRZDĘEREEWERAZKZWZAFAPKAMP o E DOEDROEAY e) 
funduszów 
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krawiecki 


nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me- 
dalami. na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich 


pod firmą 


Ludwika Szuty 


w Krakowie ul. Szewska 1 9. 


Pierwszorzędny magazyn 


TELEFON 1271. 


N) 
19 


ZAKLAD GIESIELSKI 


KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO 


w Krakowie, przy ul. Kopernika |. 6. 


WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- 
DĄBIE - PIASKI. 

Podejrzuje się wszelkich rabót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to: 

WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 

DREWNIANYCH, SCHODÓW 0 NAJBARDZIEJ WY- 

TWORNYCH FORMACH PODŁÓG  STRUGANYCH, 

ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI. 


urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
skad trumien metalowych, dębowych itd., wieńców, 


szarf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok. © 
Na prowincyę załatwia odwrotnie. 


w | »„GŁUS MIESZCZANSKI" = : Nr. 36. 


Za kł ad i W każdym domu polskim powinno znajdować się ALBUM p. t. 


artystyczno - „PIĘGSETLETNIA ROCZNICA GRUNWALDU“ 


kamieniarski Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
z R z odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka- 
1 budowlany zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiego i wszystkie 


mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 


Józefa Króla Władysława Jagielły). 


z s KU LES A | Cena pięknie w płótno opraw. egzem. Kor. 8. 
RE naprzeciw cmentarza w Krakowie. Fr. TER AKO | | SKI 

posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar- i i ig} 

muru, — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu ira prowincyi. | w Iirakowie, ul. Mikołajska L. 31. 


Telefon Nr. 1350. 


Pierwsza m wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna- 
Krajowa Fabryka B al || | czona nagrodami na wystawach wszechświato wych 
POLECA: wszelkiego rodzaju wyroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastawy stołowe, Wy- 14 
prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. Wykonuje odlewy z brązu 


e odlewy monumentów i t. p.; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal- 
wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p. 


Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. «<. Magazyn własny w Sukiennicach |. 1. (od pomnika Mickiewicza) 


Zakład ślusarski Kazimiarza Kosobuciiego w Krakowie 
Poleca swoje wyro by budowlane, oraz A R I 
wozy własnej konstrukcyi do wywoże- Smok Zakład blacharski 
nia popiolu oraz śmieci pod nazwą , 


D a R 
BANDAŻE RUPTUROWE 
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 
i sprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta : 


M. MIRKIEWICZ, Kraków, Mostowa L. 4. 


Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 


Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdzam. wykonuje pokrycia dachów, kościołów, WSE Diar 


wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że- 


j. > h „a znie x 
Zakład kowalski eu MARCHE Wczyka || Pe znaczy Kuchenne o 


KRAKÓW, GROBLE 12. 


Ld a a 
Wykonuje wszelkie roboty kowalskie, jako to powozy nowe, wózki K y ulic K | ck | U 
resorowe nowych fasonów oraz wozy ciężkie i transportowe jakoteż ra ÓW, d arme | d a B 


1—14 wzorowe okucia koni. 


a w . z A 
pożyczkowe i oszczędności — Kraków XI, Godziny urzędowe od 11—1 iod 4—g 
Towarzystwo Debnickie (Dębniki) ulica Pocztowa 1. é pop. z wyjątkiem niedzieli świąt urocz. 


Największa Farbiarnia 


i Pralnia chemiczna Antoniego Szapkowskiego 


W KRAKOWIE, ULICA KARMELICKA L, 20. 


Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczania i wyrabiania z plam wszelkie 
wyroby z różnych materyi. j 


PIERWSZA ELEKTRO-MECHANICZNA PIEKARNIA 


„SPORT” BOL. BROSZKIEWICZA 


KRAKOW SZLAK 43. (dom własny) — Telefon 1452. 


Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiedniu, w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote medale i dyplomy. 


Polecam swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny) 
i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne. 


U WA G A! W piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pomocą maszyn poruszanych 
x elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smaczne. 


Ul. Sławkowska l, 3. Potel Saski Telefon 1453. „ Św. Getrudy 1. 24. 


W W p" 
ù »„  Floryańska i. 3. „ Lubicz (Hotel Europejski) 
» Karmelicka ł. 20. iecka 1. 11 
„ Karmelicka |. 50. R EULA 
E , Szlak 1. 43. 


Szewska I. 10. n 
UI. Szpitalna I. 21. » W Dębnikach, ulica Kościuszki ł. 4. 


sz 
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